
Parking tylko 
dla klientów
Blokady na kołach i pretensje kierowców mieszkających 
w okolicznych blokach. Z drugiej strony skarżący się na 
brak miejsc do parkowania klienci Aldiego i punktów 
handlowych na dworcu PKS.

Ćwiczenia w MCZ
str. 2

Są przygotowani na każdą ewentualność: na zdarzenia 
losowe, wypadki ale też na pożary. Raz w roku jeden z 
oddziałów jest testowany w ramach ćwiczeń pożarowych 
i ewakuowany. W tym roku było to IV piętro i oddział 
diabetologiczny. str. 4
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Rada Nominacyjna 
już została wybrana, 
kolejny ruch należy 
m.in. do mieszkańców 
i organizacji społecznych. 
Nagroda Miasta i Gminy 
Ścinawa przyznawana 
jest od 12 lat.

wydarzenia • wypadki • pożary

Kogo
wybiorą?
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Blokady na kołach 
i pretensje 
kierowców 
mieszkających 
w okolicznych 
blokach. Z drugiej 
strony są skarżący 
się na brak miejsc do 
parkowania klienci 
Aldiego i punktów 
handlowych na 
dworcu PKS. 

W piątek przy wjeździe na parking 
otaczający dworzec PKS pojawiły 
się tablice informujące o zasadach 
parkowania w tym miejscu. Nie od-
niosły żadnego efektu. W rezultacie 
we wtorek wielu zmotoryzowanych 
spotkała przykra choć łatwa do 
przewidzenia niespodzianka. Na 
parkingu pojawili się inkasenci. 
Momentami jest nerwowo, ale 
mieszkańcy okolicznych bloków 
nic tu nie wywalczą – parking jest 
prywatny i to jego właściciel ustala 
zasady na jakich funkcjonuje. - 
Przyjechałem do apteki – mówi 

niepełnosprawny mężczyzna, 
który zaparkował na miejscu dla 
inwalidy. - Apteka była jeszcze 
zamknięta, a kiedy przyszedłem 
miałem na kole blokadę. 
Z  niepełnosprawnym szybko 
wyjaśniono sytuację i odjechał, 
okazało się jednak, że auto było 
w tym miejscu zaparkowane od 
wczoraj. 
Ci, którzy zostawili swoje samocho-
dy na noc pod Aldim rano przekonali 
się, że parking sporo ich kosztował 
– 150 zł płatne gotówką. Taka opłata 
jest ustalona i widnieje na tablicach 
przy wjeździe na miejsca postojowe. - 
Klienci tego obiektu handlowego nie 
mieli gdzie zaparkować, bo miejsca 
blokowały auta m.in. okolicznych 
mieszkańców. Robimy z tym po-
rządek. To jest parking prywatny 
tylko dla klientów sklepu i punktów 
handlowych zlokalizowanych na 
dworcu PKS – wyjaśnia Jarosław 
Kępka z firmy ParkPartner, która 
nadzoruje teren. 
Porządkowanie parkingu oznacza, 
że w nocy można na nim zostawić 

samochód, ale trzeba się liczyć 
z gotówkową opłatą w wysokości 
150 zł. W dzień opłata jest taka sa-

ma jeżeli parkowanie trwa powyżej 
godziny między 7 a 21 godziną.

(pit)��
Rada Nominacyjna 
już została 
wybrana, kolejny 
ruch należy m.in. 
do mieszkańców 
i organizacji 
społecznych. 

W skład Rady Nominacyjnej 
weszli Monika Żogalska, Anna 
Podbucka, Mariusz Mostowski, 
Józef Szebeszowicz, Agniesz-
ka Parzyńska, Danuta Pawło-
szyńska i Edward Sitarski.
Pierwsze spotkanie Rady 
Nominacyjnej odbyło się na 
początku maja. Przewodni-
czacą tego gremium została 
Danuta Pawłoszyńska.
Ustalono termin składania 
wniosków oraz kolejnego spo-
tkania, na którym członkowie 
rady będę sprawdzali złożone 
wnioski.
Przypomnijmy, że Nagroda 
Miasta i  Gminy Ścinawa 
zostaje przyznana przez 

Radę Miejską na wniosek 
Rady Nominacyjnej. Wnioski 
o przyznanie nagrody skła-
dać mogą, przewodniczący 
rady miejskiej, komisje rady 
miejskie, burmistrz Ścinawy, 
organizacje i zakłady pracy 
z terenu miasta i gminy, a tak-
że mieszkańcy w liczbie co 
najmniej 25 osób.
Dotychczasowymi laureatami 
do 2014 roku byli siostra Ancil-
la, Teresa Brzezińska, ksiądz 
Prałat Bogdan Kaczorowski 
oraz Zespół Folklorystyczny 
Ziemi Ścinawskiej, Związek 
Sybiraków w Ścinawie oraz 
Lidia Stembalska, Jan Sido-
rowicz, Walenty Palica, Klub 
Karate Goju Ryu, Stowarzy-
szenie Aktywny Dziewin, 
Mieczysław Kraśniański, 
Dariusz Łach, Stowarzyszenie 
Równe Szanse ze Ścinawy, 
Klub Sportowy „Start” oraz  
Artur Trubicki.
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Po raz 12 zostanie przyznana
Nagroda Miasta Ścinawy

Kogo wybiorą?

Nie robiłeś zakupów -  zapłacisz 150 zł za parkowanie

Parking tylko dla klientów

Na Zwyczajnym Walnym Zgroma-
dzeniu zarząd KGHM przedstawił 
sprawozdania finansowe za 2014 
rok. Wystąpił również do akcjo-
nariuszy z propozycją podziału 
zysku. - Prosimy o przychylenie się 
do filozofii zbilansowania słusz-
nych oczekiwań państwa, czyli 
naszych akcjonariuszy oraz potrzeb 
rozwojowych KGHM. Wnosimy 
o wypłatę dywidendy w wysokości 

jednej trzeciej zysku netto. Dla 
przypomnienia z 2 mld 413 mln 709 
tyś zł. na dywidendy przeznaczamy 
800 mln , w przeliczeniu na akcję 
4 złote, a pozostałą kwotę zysku 
netto prosimy o przeznaczenie na 
odpis na kapitał zapasowy. 
Dzień Ustalenia dywidendy to 27 
maja 2015. - Wypłatę dywidendy 
proponujemy w dwóch równych 
ratach na 18 czerwca i 19 paździer-
nika – mówił przed głosowaniem 
prezes KGHM  Herbert Wirth. 
Propozycja zarządu została uchwa-
lona bez jakichkolwiek dyskusji. 
Po sprawozdaniach i ustaleniu 
podziału zysku akcjonariusze 
głosowali nad udzieleniem absolu-
torium zarządowi Polskiej Miedzi 

i Radzie Nadzorczej. Wszyscy pod-
dani głosowaniu uzyskali poparcie 
akcjonariuszy. Tegoroczne obrady 
przebiegły spokojnie i sprawnie. 
Akcjonariusze podjęli wszystkie 
uchwały w ciągu dwóch godzin. 
Warto dodać, że tuż po walnym 
Zarząd KGHM zdecydował jesz-
cze o jednej wypłacie. Kto płaci 
od razu płaci dwa razy – mówi 
Dariusz Wyborski, rzecznik 
KGHM. - Dlatego zarząd zde-
cydował, że już na drugi dzień 
po Walnym Zgromadzeniu 
Akcjonariuszy pracownicy Pol-
skiej Miedzi otrzymają wypłatę 
nagrody z zysku. Pieniądze już 
trafiły na konta zatrudnionych.

(inf)��

KGHM wypłaci po 4 zł dywidendy na akcję

Bonus dla załogi
Prawo do dywidendy ma każdy, kto będzie posiadał akcje na dzień 27 maja. Wypłata nastąpi w dwóch ratach w czerwcu 
i październiku. Takie ustalenia podjęto 29 kwietnia 2015 na Zwyczajnym Walnym Zgromadzeniu Akcjonariuszy KGHM.

Dariusz Wyborski: 

wypłata nagrody z zysku 

nastąpiła zaraz po 

walnym zgromadzeniu
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W pokojach jest 
miejsce na ulubiony 
fotel babci, czy 
ukochany obraz 
dziadka. „Przystań” 
zapewnia im 
mieszkanie i pełną 
opiekę, rozrywkę 
z rehabilitacją 
włącznie. 

- Nasi mieszkańcy traktują nas jak swoje 
dzieci – nie ukrywa wzruszenia Dorota 
Giżewska, prezes Fundacji Przystań, która 
rozpoczęła działalność w Ścinawie, w bu-

dynku dawnego domu dziecka.
Wszystko jest po gruntownym remoncie. 
Budynek przystosowano dla osób niepeł-
nosprawnych i utworzono w nim 30 miejsc 
w kilkunastu pokojach. Każdy wyposażony 
został w łazienkę i inne podyktowane 
postępem techniki udogodnienia jak 
telewizor, radio, telefon, internet, czy 
system przywoływania pielęgniarki. 
Pokoje są 1-2 osobowe. Jest też jeden 
przewidziany dla 3 osób, które muszą 
leżeć. Lokalizacja obiektu też jest bardzo 
ciekawa, gdyż znajduje się blisko centrum 
miasta. Niedaleko jest do przychodni, 
przystanków, pociągu, czy poczty. Obok 

jest szkoła podstawowa i przedszkole, 
które zapewniają, że w ciągu dnia okolica 
tętni życiem dając poczucie, że seniorzy są 
częścią lokalnej społeczności. Natomiast 
popołudniu i wieczorami jest tu cicho 
i spokojnie. 
- Dom Seniora „Przystań” uruchomiliśmy 
z końcem kwietnia, a już na początku 
maja mieliśmy 10 mieszkańców – mówi 
prezes Giżewska. - Mamy jeszcze dwa-
dzieścia miejsc. Opiekę dopasowujemy 
do oczekiwań rodziny. Jednak w pakiecie 
podstawowym, senior, który u nas za-
mieszka, nie będzie narzekał, że czegoś 
mu brakuje. 
Pakiet podstawowy, który kosztuje 3 

tys. zł miesięcznie obejmuje zabiegi 
opiekuńcze, lecznicze i rehabilitacyjne. 
Do tego dochodzi pełne zbilansowane 
wyżywienie w postaci pięciu posiłków 
dziennie. Tworząc Przystań dla seniorów 
nie zapomniano o rzeczy, która dla wielu 
z nich jest bardzo ważna. Mają opiekę 
duchową miejscowych księży, a także małą 
kapliczkę do codziennej modlitwy.
Przystań stara się zapewnić wszystko, 
co niezbędne do godnego życia i spraw-
nego funkcjonowania – jest codzienna 
rehabilitacja i ćwiczenia. Mamy odpo-
wiednie wyposażenie do kinezyterapii, 
fizykoterapii, światłolecznictwa, czy 
masaży - mówi Dorota Giżewska. - Do 
tego dochodzi terapia logopedyczna, 

opieka psychologa. Jest też refleksoterapia 
w Sali doświadczania światła, a także 
zajęcia terapeutyczne i dostęp do książek 
z biblioteki, czy codziennej prasy. Nie 
zapominamy też o prostych codziennych 
potrzebach jak krawcowa, kosmetyczka, 
czy fryzjer, albo pranie odzieży. 
To nie wszystko. Czternaścioro pracowni-
ków Przystani troszczy się również o dobrą 
organizację czasu wolnego. Dlatego nie 

zabraknie wyjść do kina, teatru. Podobnie 
na imprezy artystyczne, których w całej 
okolicy nie brakuje. - Pomagamy naszym 
mieszkańcom we wszystkich czynnościach 
i potrzebach. Załatwiamy również ich 
sprawy osobiste. 
Przystań w Ścinawie jest dla seniorów 
prawdziwym domem. Dodajmy, że cały 
obiekt jest ogrodzony i monitorowany. Na 
terenie ośrodka jest duży ogród. 

Takich miejsc nie ma wiele. Tutaj seniorzy mają swój dom. 

„Przystań” jak prawdziwy dom
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Z udziałem 
burmistrzów Ścinawy 
piastujących funkcje 
od 1990 roku 
otwarto wystawę 
upamiętniającą 
25-lecie samorządu.

Uroczystości związane z rocznicą od-
były się w sobotę. Oficjalne otwarcie 
plenerowej wystawy z okazji 25-lecia 
samorządu terytorialnego odbyło się 
o godz. 16.30. W uroczystości udział 
wzięli burmistrzowie oraz radni, 
którzy pełnili swoje funkcje od 1990 
roku, czyli od pierwszych wolnych 
wyborów samorządowych, które 
odbyły się 27 maja, 25 lat temu.
Przed ścinawskim urzędem burmistrz, 
Krystian Kosztyła uroczyście po-
witał przybyłych gości i zaprosił do 
symbolicznego otwarcia wystawy 
wcześniejszych włodarzy.
Przecięcia wstęgi dokonali obecni 
na wernisażu burmistrzowie: Stani-

sława Lewandowska, Jerzy Jeżyna, 
Mieczysław Kraśniański i Krystian 
Kosztyła. Wystawę będzie można 
oglądać do 27 maja.
Następnie uroczystość 25-lecia 
przeniosła się do sali widowisko-
wej Centrum Turystyki i Kultury 
w Ścinawie.
- Cieszę się, że na zaproszenie 

zareagowało tylu ścinawskich sa-
morządowców, cieszę się z Waszej 
obecności - mówił burmistrz, Krystian 
Kosztyła witając gości w sali CTiK. 
- Mam nadzieję, że będziemy mogli 
dzisiaj porozmawiać i wymienić się 
doświadczeniami, bo żadne kwali-
fikacje i wykształcenie nie zastąpią 
doświadczenia. 

Historię naszego lokalnego samorządu 
przybliżył zebranym Andrzej Sitarski, 
który wspólnie z pracownikami CTiK 
przygotował specjalne wystąpienie 
i wystawę.
Dla samorządowców zagrał również 
zespół Artrio z Wrocławia, który dał 
koncert muzyki klasycznej.

KUBA/PWF/scinawa.pl��

wydarzenia

W akcji wzięły udział 
jednostki Powiatowej 
Straży Pożarnej 
w Lubinie. W ramach 
pozorowanego 
pożaru sprawdzono 
instalację 
sygnalizacyjną oraz 
wentylacyjną.

Ćwiczenia ewakuacyjne i pozo-
rowany pożar w szpitalu MCZ 
S.A. w Lubinie odbyły się zgodnie 
z zasadą „trening czyni mistrzem”. 
Posiadana wiedza teoretyczna z za-
kresu działań i procedur w razie 
pożaru przydała się w praktycz-
nym szkoleniu. Personel oddziału 
diabetologii, nie będąc uprzednio 
ostrzeżony o ćwiczeniach musiał 
sprawnie i bezpiecznie ewakuować 
wszystkich pacjentów, nawet tych, 
którzy sami nie mogli się poru-
szać. Wszystko poszło gładko. Na 
koniec ewakuacji w koszu wozu 
strażackiego oddział opuściło kilka 
osób z personelu,  m.in. ordynator 
oddziału Irena Szykowna. – Dla 
mnie to też było duże doświad-
czenie na przyszłość. Ordynator 
powinien na końcu opuszczać 

oddział. To była dla mnie duża 
próba wysokościowa, bo na co 
dzień nikt z nas, na szczęście,  nie 
ma możliwości sprawdzenia się 
w takich warunkach. O pacjentów 
podczas ćwiczeń dbamy tak, jakby 
to było realne zagrożenie. Pierwsze 
to dobro pacjenta i zabezpieczenie 
jego stanu, by dodatkowy stres 
przy chorobie, przez którą trafił na 

oddział nie sprawił dodatkowych 
zagrożeń. Jest to ważne szczególnie 
na takim oddziale jak nasz, gdzie 
mamy pacjentów z powikłania-
mi kardiologicznymi, bo jest 
to najczęstsze powikłanie przy 
cukrzycy. Są też przypadki stopy 
cukrzycowej, które stwarzają ogra-
niczenie ruchowe pacjentów. Takie 
ćwiczenia to poważny egzamin 

dla mojego personelu i bardzo się 
cieszę, że ta część szkolenia poszła 
bardzo sprawnie – zapewniała 
Irena Szykowna.
- Jesteśmy przygotowani na każdą 
ewentualność: na zdarzenia loso-
we, wypadki ale też na pożary. 
Raz w roku jeden z oddziałów jest 
testowany. Ćwiczenia ewakuacyjne 
ze strażą pożarna robimy to od 4 

lat. Zaczęliśmy od dziewiątego 
piętra, by sprawdzić wydolność 
naszej straży pożarnej i  ich 
drabiny. W tym roku wypadło 
na oddział diabetologiczny i IV 
piętro – informuje Marek Ścieszka, 
wiceprezes ds. lecznictwa MCZ 
S.A. w Lubinie.
Ćwiczenia wyglądały na tyle 
realnie, że wzbudzały ogromne 
zainteresowanie zarówno wśród 
innych pacjentów szpitala, jak 
i przechodniów w okolicy budynku. 
Poza czynnościami związanymi 
z ewakuacją testowano sygnali-
zacje pożarniczą, wentylację oraz 

wszystkie procedury przekazywa-
nia informacji straży pożarnej. 
Osiedle D na terenie którego 
znajdują się KGHM, a także spół-
ki z Grupy Kapitałowej w tym 
MCZ jest dla strażaków sporym 
wyzwaniem. Wąskie uliczki, 
trudny dojazd, a w przypadku 
wysokiego budynku występują 
ograniczone możliwości dogodne-
go rozstawienia sprzętu. Ćwiczenia 
pozwalają doskonalić umiejętności 
strażaków i unikać błędów podczas 
prawdziwej akcji, gdyby taka była 
potrzebna. 

(inf)��

Korzystano z okazji do 
skoku z kielicha oraz 
marszu po taśmie, czyli 
slikelinu. Takie atrakcje 
mieli wszyscy, którzy 
skorzystali z Dni Otwar-
tych Kielichowych. Trzy 
dni możliwości poznania 
tych sportów dało Sto-
warzyszenie Miłośników 
Gór w Lubinie.
Na Przylesiu w Lubinie 
przy ulicy Kukuczki 
czekało mnóstwo wy-
sokościowych atrakcji. 
SMG przygotowało trasy 
wspinaczkowe na kielichu 
dla początkujących i tych, 
którzy pierwsze kroki 
w górę mają już za sobą. 
Poza tym rozpięto taśmę 
do slikenu, po której 
można było próbować 

chodzić. Spore zaintere-
sowanie wzbudziła też 
tyrolka, czyli zjazd po 
linie. Była też okazja, by 
skoczyć z kielicha, który 
jest jedną z najwyższych 
w Europie ścian wspi-
naczkowych. – Zorgani-
zowaliśmy te zabawy na 
kielichu, by pokazać jaka 
to frajda i przyjemność. 
Wszystko jest bezpieczne 
i policzone. Osoby, które 
są przeznaczone do da-
nych atrakcji są wcześniej 
przeszkolone. Wspinają 
się tu na co dzień więc są 
obeznani z tym sprzętem. 
Wiedzą jak zachować 
bezpieczeństwo. - mówił 
Grzegorz Mańczak, z za-
rządu SMG Lubin. 

(ab)��

Wspinaczka i tyrolka wzbudziły
najwięcej zainteresowania

Kielichowo
Jak wyglądały początki ścinawskiego samorządu?

Wystawa w rynku

W ramach pozorowanego pożaru ewakuowano oddział diabetologii

Ćwiczenia w MCZ



OR 

www.lubinextra.pl  •  20 maja  2015 r.     5aktualności

Biodynamiczne poruszanie się i stymulacja za pomocą platformy 
rozluźnia warstwę mięśni głębokich kręgosłupa i odblokowuje 
przewodnictwo nerwów rdzeniowych. Wszystkie narządy systemu 
nerwowego pracują wówczas bez zakłóceń i przewodzą impulsy 
do każdej komórki ciała. Czasami wystarczy niezakłócony przepływ 
informacji i bodźców, aby ustąpiły niepokojące objawy chorobowe.

Platforma Schumann 3D Platte działa 
na organizm wielostronnie:

 chrząstek

 kręgami

 odżywcze

 energii na cały dzień

Przykładowe obszary zastosowania
ZABIEGI na platformie mogą nam pomóc w poprawie zdrowia 
w następujących obszarach:
artroza, artretyzm, bóle pleców i schorzenia kręgosłupa (w róż-
nych okolicach), rwa kulszowa, wypadnięcie dysku, bóle i cho-
roby zwyrodnieniowe stawów, bóle głowy, zaburzenia krążenia, 

tyzm, obrzęk limfatyczny, stres, napięcia, zaburzenia snu, spadek 
lipido, nietrzymanie moczu, nadwaga,  cellulit.

Terapia REZONANSEM SCHUMANNA
W trosce o harmonię dla ciała, umysłu i ducha
Dla wszystkich, którzy dbają o swoje zdrowie, a zwłaszcza dla tych, którzy 
nie mogą poświecić temu zbyt wiele czasu została wykonana Platforma 
Schumann 3D Platte. To jedyne w  swoim rodzaju, supernowoczesne 
urządzenie powstało na bazie teorii częstotliwości rezonansowych 
Schumanna. Platforma umożliwia nam dbanie o  zdrowie, sprawność 
� zyczną i dobre samopoczucie całej rodziny. Jest idealnym i sprawdzonym 
partnerem w  pro� laktyce zdrowotnej, rehabilitacji i  terapii, a  także 
w dziedzinie sportu i urody.

Gdzie można wykonać zabiegi na Platformie Schumann 3D Platte?
Zabiegi prowadzone są codziennie w Gabinecie Terapii Rezonansem Schumanna w Lubinie przy ul. Karkonoskiej 1C;

Wskazana jest wcześniejsza rejestracja telefoniczna 601 430 616.

Przeciwwskazania
Ciąża, ciężkie zakrzepy, obrażenia ciała i silne stany zapalne, świeże złamania, stan pooperacyjny, silna choroba 
reumatyczna, odklejanie się siatkówki oka, masa ciała powyżej 200kg.

zniżki

Pierwszy zabieg

Prezydent Lubina twierdzi, 
że partnerzy z sejmiku wo-
jewódzkiego nie dotrzymali 
słowa i dlatego Lubin nie 
otrzyma zwrotu pieniędzy 
za wybudowanie części ul. 
Maczka, która połączyła 
Ustronie z Przylesiem, a po 
zmianie kategorii na drogę 
wojewódzką wyprowadziła 
z miasta ruch tranzytowy 
w kierunku Zgorzelca. 
Sprawa jest skomplikowana 
i  w  słownych potyczkach 
ciągnie się od kilku lat. Wo-
jewództwo z uwagi na brak 
pieniędzy nie mogło wybu-
dować połączenia krajowej 
trójki (KEN/Legnicka) z ul. 
Chocianowską (trasa na Zgo-
rzelec). Z tego powodu przez 
centrum miasta przebiegał cały 
tranzyt towarowy. 
Władze Lubina postanowiły 
rozwiązać ten problem. Zresztą 
przygotowywały się do tego 
już od lat 90-tych, kiedy nie 
było jeszcze województwa dol-
nośląskiego. Wtedy to bowiem 

zapadły decyzje o sukcesyw-
nym wykupie gruntów pod 
budowę nowej drogi. Robili 
to kolejni prezydenci miasta. 
Ostatecznie inwestycję zreali-
zowała kadencja 2010-2014. 
Robert Raczyński od począt-
ku oczekiwał, że marszałek 
zwróci Lubinowi pieniądze 
za dwupasmową drogę. Wyda-
wało się nawet, że w ubiegłym 
roku zawarto nieformalne 
porozumienie w tej sprawie, 
ale nigdy nie zmaterializowało 
się ono w postaci urzędowe-
go dokumentu. Prezydent 
doprowadził jednak do tego, 
że część Al. Maczka stała 
się drogą wojewódzką, a ul. 
Chocianowska, 1-go Maja, 
Niepodległości i Ścinawska 
to drogi miejskie. 
Raczyński przeprowadził 
przedziwne przeliczenie 
wartości oddanego odcinka  
i oczekuje, że Lubin otrzyma 
od Marszałka 30-50 mln zł.
Warto tu dodać, że prawo nie 
przewiduje takiego rozlicze-

nia, czy zwrotu pieniędzy 
za wybudowaną obwodnicę. 
Miasto chciało ją wybudować 
– więc wybudowało. Chciało 
ją przekazać Marszałkowi 
– więc przekazało. Dzisiaj 
prezydent Lubina twierdzi, 
że odda sprawę do sądu i tam 
będzie dochodził swoich racji 
czyli pieniędzy za drogę, którą 
na siłę uszczęśliwił władze 
województwa, ale faktycz-

nie dogodził mieszkańcom 
Lubina. 
Warto dodać, że Urząd Marszał-
kowski od dawna podkreśla, że 
nie ma prawnych możliwości, 
aby w ramach przekazania sobie 
dróg i zmiany ich kategorii doko-
nać rozliczeń finansowych, a to 
oznacza, że marszałek nie musi 
płacić Lubinowi za inwestycję, 
której nie zamawiał. 

(pit)��

Były pokazy wozów, sprzętu i akcji 
ratowniczych. Strażacy zaprezen-
towali swój sprzęt i pokazali jak 
potrafią ratować. Nie zabrakło 
również konkursów i  aktywnej 
rekreacji, Wieczorem był koncert  
Donatana i Cleo 
Ubrać strażacki hełm zarówno ten 
współczesny jak i sprzed stu lat, wsiąść 
do samochodu bojowego, przyglądać 
się pokazom ratownictwa drogowego 
i zadać wszystkie pytania związane 
ze strażą pożarną – wszystko to mogli 
zrobić lubinianie, którzy przyszli na 
błonie. Państwowa Straż Pożarna z Lu-

bina festynem dla mieszkańców uczciła 
świętego Floriana.  – Pokazaliśmy jak 
kiedyś wyglądał sprzęt. Przyjechało 
m.in. OSP z Granowic i prezentowało 
wóz z XIX wieku. Ta sikawka konna jest 
sprawna i jak zapewniają właściciele 
jest w stanie podać wodę – opowiada 
Marek Kamiński zastępca Komendanta 
PSP w Lubinie. 
Strażacy zaplanowali wiele atrakcji 
w ramach których pokazywano jak 
korzystają z nowoczesnej techniki np. 
przy poszukiwaniu ludzi z powietrza 
za pomocą specjalnego drona. Był 
również pokaz paralotniarzy. 

Pokazy ratownicze i wspólna zabawa na błoniach

Rodzinnie ze strażakami
Miasto domaga się pieniędzy za obwodnicę

Kolejna wojenka?
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Chcesz zamieścić ogło-
szenie drobne? Wejdź 
na www.lubinextra.
pl kliknij w zakładkę 
OGŁOSZENIA, 
zarejestruj się i dodaj 
ogłoszenie, a bezpłatnie 
opublikujemy je w dwu-
tygodniku LubinExtra!

Tanie strony www 
– już od 300 zł. Nie 
czekaj dłużej i już teraz 
sprawdź naszą ofertę! 
www.wezstrone.pl tel. 
537 076 844

Serwis okien - regulacja, 
konserwacja, wymiana 
uszkodzonych części, 
przeróbki, zwiększanie 
szczelności, wymiana 
uszczelek w oknach 
i drzwiach wszystkich 
producentów. Tel. 
784 124 863

Dam pracę  - poszukuje-
my osób do sprzątania 
w markecie w Lubinie, 
również z orzeczeniem 
o niepełnosprawności. 
Tel. kontaktowy 510 139 
709 i 510 139 708

Kupię każde auto do 
60 tys. zł. Całe lub 
uszkodzone. Odbiór 
własnym transportem 
w dniu zgłoszenia. Tel. 
789 098 631

Banery reklamowe, 
ulotki, wizytówki itp. 
Atrakcyjna cena. Tel. 
603 914 338

Pomoc finansowa – 
chwilówki. Tel. 505 
500 509

Korepetycje: język an-
gielski, niemiecki, polski 
(szkoła podstawowa 
i gimnazjum) Tel. 601 
407 621

Ogłoszenia
drobne

promocja zdrowia

Jak przeprowadza się 
przeszczep szpiku? 
Czy to prawda, że 
szpik pobiera się 
z kręgosłupa? Kto 
może być dawcą? Jak 
się zarejestrować? 

Te i na wiele jeszcze innych pytań 
można było znaleźć odpowiedzi 
podczas spotkania Drużyny Szpiku 
KGHM w Zespole Szkół nr 1 w Lu-
binie. Prelekcja jest jedną z wielu 
prowadzonych przez sportowców 
z KGHM. Ma uświadomić co to 
jest białaczka i jak można pomóc 
w walce z ta chorobą poprzez prze-
szczep szpiku.
O słabej świadomości Polaków na 
temat białaczki i metod jej leczenia 
mogą świadczyć liczby – w Pol-
sce do banku dawców jak dotąd 

zarejestrowało się około 700 tys. 
osób. U sąsiadów za Odrą w banku 
jest ponad 4 miliony potencjalnych 
dawców szpiku. Jak się okazuje Po-
lacy wciąż nie znają podstawowych 
faktów na temat tej choroby oraz jej 
leczenia. Większość ludzi jest prze-
konana, że bycie dawcą wiąże się 
z zabiegiem polegającym na wbiciu 
igły w kręgosłup. W rzeczywistości 
nie ma w tym ani ziarna prawdy. 
80% przeszczepów szpiku odbywa 
się z krwi obwodowej, a więc na 
podobnej zasadzie jak oddawanie 
krwi w przypadku honorowych 
dawców krwi. Zabieg ten trwa nieco 
dłużej. Krew krąży, przechodzi przez 
specjalne urządzenie, które oddziela 
szpik i wraca do dawcy.  20% prze-
szczepów polega na pobraniu szpiku 
z kości biodrowej. Zdarza się tak 
głownie w przypadku dzieci chorych 

na białaczkę. Taki zabieg jest rów-
nież mało inwazyjny i zupełnie nie 
zagraża życiu dawcy. W celu podania 
takich właśnie informacji Drużyna 
Szpiku KGHM prowadzi szereg 
spotkań podczas których słuchacze 
mogą dowiedzieć się najważniej-
szych rzeczy. W grupie sportowców, 
którzy promują rejestrację w banku 
dawców są m.in. Marek Cygańczuk, 
który był już dawcą szpiku oraz 
Patryk Faryniarz, który był biorca 
szpiku i dzięki temu dziś cieszy 
się życiem  zdrowiem. Panowie we 
wtorkowe przedpołudnie 12 maja 
odwiedzili ZS 1 w Lubinie. Jak za-
pewnia pedagog tej szkoły, Monika 

Marszałek, takie spotkania są bardzo 
ważne i przynoszą wymierne skut-
ki. – Współpracuję z całą Drużyną 
KGHM, by te prelekcje trafiły do jak 
najszerszej grupy naszych uczniów. 
W lutym tego roku odbyła się po raz 
pierwszy w naszej szkole rejestracja. 
Inicjatywę tę rozgłosiliśmy i wśród 
nauczycieli i pełnoletnich uczniów. 
W konsekwencji zebrała się grupa 53 
osób, które podjęty decyzję o zareje-
strowaniu się. To, co mnie napędza, 
by tych prelekcji było jak najwięcej, 
to fakt, że po spotkaniach z Drużyną 
uczniowie przychodzi do mnie z in-
formacją „proszę pani, wszedłem na 
stronę internetową. Zarejestrowałem 

się”. Takie informacje przekonują 
mnie, by tych spotkań robić więcej 
i częściej – mówiła Monika Mar-
szałek, pedagog ZS 1 w Lubinie. 
Wizyty Drużyny Szpiku KGHM 
są równie mile widziane przez 
dyrekcję szkoły. – Inicjatywa ta 
jest bardzo ważna i bardzo potrzeb-
na. Drużyna Szpiku przedstawia 
fakty naszej młodzieży już drugi 
rok. Część naszych uczniów już 
się zarejestrowała. Kto wie czy 
w przyszłości nie będą dawcami 
dla chorych na białaczkę  - mówił 
Paweł Klimaszewski, dyrektor 
placówki. 

(ab)��

Tego nie trzeba się bać – wyjaśnia Drużyna Szpiku KGHM

Pytania o przeszczep szpiku
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Pani doktor, czy problemy z oczami

 
 

W Polsce pojawia się coraz więcej ośrodków dys-
ponujących dobrym sprzętem, przeznaczonym do 
korekcji wad wzroku. Teraz jakość i skuteczność 
zabiegu zależy nie tylko od możliwości lasera i le-
karza chirurga, a w dużym stopniu od indywidual-
nych potrzeb pacjenta. Dlatego we Wrocławskim 

Eye Laser Center głównym celem w leczeniu pa-
cjenta z wadą wzroku jest indywidualne planowa-
nie korekcji wady wzroku w każdym konkretnym 
przypadku. Dopiero po dokładnych badaniach 
narządu wzroku, mając pełny obraz stanu wszyst-
kich parametrów gałki ocznej, lekarz w rozmowie 
z pacjentem omawia możliwości skorygowania 
wady wzroku, uwzględniając przy tym jego własne 
potrzeby i oczekiwania. 
Dopiero po konsultacji z okulistą pacjent ma peł-
ną świadomość, jaką metodę można w jego kon-
kretnym przypadku zastosować: LASEK, LASIK, 
EPI-LASIK lub inną oraz jak długo będzie trwał 
czas gojenia, na co trzeba być przygotowanym, 
ewentualnie jakie mogą wystąpić problemy w cza-
sie gojenia po wykonaniu zabiegu. Każdy pacjent 
ma niepowtarzalną budowę narządu wzroku oraz 
własne wymagania co do komfortu życia. Dlate-
go wybór metody jest podstawowym elementem 
największej satysfakcji pacjenta. 
We Wrocławskim Eye Laser Center, podczas kwa-
lifikacji pacjenta do laserowej korekcji wady wzro-
ku, lekarz okulista bierze pod uwagę nie tylko tak 
zwane „techniczne” parametry gałki ocznej, ale 
rónież wiek pacjenta, płeć, rodzaj wykonywanej 
pracy, aktywność fizyczną, rodzaj używanej ko-
rekcji wzroku (okulary lub soczewki) przed plano-
wanym zabiegiem, ogólny stan zdrowia, używanie 
leków, palenie itd. Nawet informacja - jak dużo 
czasu pacjent jest w stanie poświęcić na okres go-
jenia, może mieć wpływ na wybór metody korekcji 
wady wzroku. Nad tym pracuje wykwalifikowany 
zespół naszego ośrodka – lekarze, pielęgniarki 
i optometryści.

Refrakcyjna wymiana  
soczewki wewnątrzgałkowej
Niestety nie każdą wadę wzroku można skory-

gować laserem. Pacjenci z wadą wzroku powy-
żej – 15 dpt z reguły nie kwalifikują się do lase-
rowej korekcji przy pomocy lasera excimerowego. 
Wszczepienie sztucznej soczewki jest skuteczną 
i coraz bardziej popularną metodą leczenia tak wy-
sokiej krótkowzroczności.

Od kilku lat we Wroc-
ławskim Eye-Laser Cen-
ter wykonujemy coraz 
więcej ambulatoryj-
nych zabiegów zaćmy, 
które przeprowadzane 
są przez najlepszych 
chirurgów z wielolet-
nim doświadczeniem 
– mówi dyrektor me-
dyczny ośrodka – lek.
med. Oxana Borissova: 
– Dzięki zdobytemu 
doświadczeniu w chi-
rurgii zaćmy, znacznie 
rozszerzyliśmy możli-
wości korekcji dużych 
wad wzroku (ponad -15 

dioptrii) przy pomocy wszczepu soczewek sztucz-
nych, w tym torycznych, przeznaczonych do ko-
rekcji astygmatyzmu. Najnowocześniejszy poziom 
wykonania tego rodzaju zabiegów, przy użyciu 
metody Aqua-Lase - „Wodny Laser”, pozwala na 
korekcją bardzo skomplikowanych wad wzroku – 
tłumaczy specjalista.

Ortokorekcja – Twoja wada 
wzroku znika, gdy śpisz...
– Zawsze naszym głównym celem było i jest za-
dowolenie pacjenta. Dlatego w 2003 roku wpro-
wadziliśmy we Wrocławskim Eye-Laser Center 
ortokorekcję – niechirurgiczną metodę korekcji 
wzroku. Jest to idealny sposób korekcji dla osób 
z krókowzrocznością do 4,5 dioptrii, które nie 
mogą albo nie chcą korygować wady wzroku lase-
rowo – wyjaśnia lekarz. Ortosoczewki zamawiane 
są indywidualnie dla każdego pacjenta, uwzględ-
niając parametry jego rogówki. Wykonywane są 
w laboratoriach USA, Niemiec i Szwajcarii. Pacjent 
zakłada ortosoczewki na noc, rano po przebu-
dzeniu zdejmuje je, a w ciągu dnia jego wada jest 
skorygowana tak, że ma stuprocentową ostrość 
wzroku. Nie ma potrzeby używania soczewek 
kontaktowych i okularów w ciągu dnia. Ortoko-
rekcja bardzo dobrze się sprawdza u osób młodych 
i dzieci.

Zabiegi korekcji zeza wykonujemy  
na najwyższym poziomie...
Bardzo często wadzie wzroku, zwłaszcza daleko-
wzroczności, towarzyszy zez. Nie zawsze korekcja 
wady refrakcji ma pozytywny wpływ na poprawę 
kąta zeza – W naszym ośrodku podchodzimy do 
tego rodzaju problemu kompleksowo - w badaniu 
kwalifikującym ustalamy rodzaj zeza oraz jego za-
leżność od wady refrakcji (krótkowzroczności czy 

dalekowzroczności) i decydujemy, w jaki sposób 
najlepiej pozbyć się zarówno zeza jak i wady wzro-
ku. Operujemy zeza u osób dorosłych niezależnie 
od tego, czy zabieg tego typu był już przeprowa-
dzony w dzieciństwie i nawet wówczas, jeśli cho-
dzi tylko o efekt kosmetyczny – informuje lekarz. 
– Czasem wykonanie laserowej korekcji oczu jest 
przeciwwskazane - na przykład u pacjenta ze 
stożkiem rogówki - chorobie tkanki rogówkowej, 

przy której wada cały czas rośnie po okresie dojrze-
wania. Taki pacjent też znajdzie we Wrocławskim 
Eye-Laser Center pomoc. Od kilku lat wykonujemy 
zabieg Cross-Linking, który hamuje ciągły wzrost 
stożka. Dobieramy również soczewki twarde, ko-
rygujące tak skomplikowaną wadę wzroku. Zakres 
oferowanej przez nas pomocy okulistycznej dotyczy 
zarówno tych młodszych jak i starszych pacjentów. 
Często leczymy kompleksowo całe rodziny. Ciepły 
klimat naszego ośrodka tworzy atmosferę nie tyl-
ko fachowości, ale też współczucia i indywidualnej 
współpracy, dlatego możemy rozwiązywać nawet 
najtrudniejsze problemy dotyczące wad wzroku na-
szych pacjentów – podsumowuje Oxana Borissova.

Wrocławskie Eye-Laser Center to ośrodek, który od samego początku swojego ist-
nienia specjalizował się w korekcji wad wzroku. Ponad 13 lat temu placówka, jako 
pierwsza na Dolnym Śląsku, wprowadziła do swojej oferty zabiegi LASIK, wykonu-
jąc do 20 operacji laserowych dziennie. W tak precyzyjnych zabiegach jak LASE-
ROWA KOREKCJA WZROKU, liczy się technologia. Od wielu lat placówka stosuje 
sprzęt tylko wysokiej klasy oraz sprawdzone i bezpieczne metody leczenia.

Nowoczesne metody leczenia wad wzroku

najnowsze technologie

UWAGA! PRZEDŁUŻAMY PROMOCJĘ

ZNIŻKI DLA PRACOWNIKÓW KGHM 
oraz ICH RODZIN – WAŻNE DO KOŃCA 

CZERWCA 2013 ROKU

50 % RABATU NA WSZYSTKIE BADANIA 
OKULISTYCZNE

ZNIŻKI NA ZABIEGI LASEROWEJ
KOREKCJI WADY WZROKU

Wrocławskie Eye Laser Center
ul. Oławska 9, 50-123 Wrocław

www.eyelaser.pl

Zabieg laserowej korekcji wzroku.  
Chirurg nadzoruje przebieg zabiegu przez mikroskop operacyjny

lek.med.Oxana 
Borissova specjalista 
chorób oczu prze-
prowadza od wielu 
lat  zabiegi laserowej 
korekcji wad wzroku 
we Wrocławskim  
Eye - Laser Center
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nie korekcji wady wzroku w każdym konkretnym 
przypadku. Dopiero po dokładnych badaniach 
narządu wzroku, mając pełny obraz stanu wszyst-
kich parametrów gałki ocznej, lekarz w rozmowie 
z pacjentem omawia możliwości skorygowania 
wady wzroku, uwzględniając przy tym jego własne 
potrzeby i oczekiwania. 
Dopiero po konsultacji z okulistą pacjent ma peł-
ną świadomość, jaką metodę można w jego kon-
kretnym przypadku zastosować: LASEK, LASIK, 
EPI-LASIK lub inną oraz jak długo będzie trwał 
czas gojenia, na co trzeba być przygotowanym, 
ewentualnie jakie mogą wystąpić problemy w cza-
sie gojenia po wykonaniu zabiegu. Każdy pacjent 
ma niepowtarzalną budowę narządu wzroku oraz 
własne wymagania co do komfortu życia. Dlate-
go wybór metody jest podstawowym elementem 
największej satysfakcji pacjenta. 
We Wrocławskim Eye Laser Center, podczas kwa-
lifikacji pacjenta do laserowej korekcji wady wzro-
ku, lekarz okulista bierze pod uwagę nie tylko tak 
zwane „techniczne” parametry gałki ocznej, ale 
rónież wiek pacjenta, płeć, rodzaj wykonywanej 
pracy, aktywność fizyczną, rodzaj używanej ko-
rekcji wzroku (okulary lub soczewki) przed plano-
wanym zabiegiem, ogólny stan zdrowia, używanie 
leków, palenie itd. Nawet informacja - jak dużo 
czasu pacjent jest w stanie poświęcić na okres go-
jenia, może mieć wpływ na wybór metody korekcji 
wady wzroku. Nad tym pracuje wykwalifikowany 
zespół naszego ośrodka – lekarze, pielęgniarki 
i optometryści.

Refrakcyjna wymiana  
soczewki wewnątrzgałkowej
Niestety nie każdą wadę wzroku można skory-

gować laserem. Pacjenci z wadą wzroku powy-
żej – 15 dpt z reguły nie kwalifikują się do lase-
rowej korekcji przy pomocy lasera excimerowego. 
Wszczepienie sztucznej soczewki jest skuteczną 
i coraz bardziej popularną metodą leczenia tak wy-
sokiej krótkowzroczności.

Od kilku lat we Wroc-
ławskim Eye-Laser Cen-
ter wykonujemy coraz 
więcej ambulatoryj-
nych zabiegów zaćmy, 
które przeprowadzane 
są przez najlepszych 
chirurgów z wielolet-
nim doświadczeniem 
– mówi dyrektor me-
dyczny ośrodka – lek.
med. Oxana Borissova: 
– Dzięki zdobytemu 
doświadczeniu w chi-
rurgii zaćmy, znacznie 
rozszerzyliśmy możli-
wości korekcji dużych 
wad wzroku (ponad -15 

dioptrii) przy pomocy wszczepu soczewek sztucz-
nych, w tym torycznych, przeznaczonych do ko-
rekcji astygmatyzmu. Najnowocześniejszy poziom 
wykonania tego rodzaju zabiegów, przy użyciu 
metody Aqua-Lase - „Wodny Laser”, pozwala na 
korekcją bardzo skomplikowanych wad wzroku – 
tłumaczy specjalista.

Ortokorekcja – Twoja wada 
wzroku znika, gdy śpisz...
– Zawsze naszym głównym celem było i jest za-
dowolenie pacjenta. Dlatego w 2003 roku wpro-
wadziliśmy we Wrocławskim Eye-Laser Center 
ortokorekcję – niechirurgiczną metodę korekcji 
wzroku. Jest to idealny sposób korekcji dla osób 
z krókowzrocznością do 4,5 dioptrii, które nie 
mogą albo nie chcą korygować wady wzroku lase-
rowo – wyjaśnia lekarz. Ortosoczewki zamawiane 
są indywidualnie dla każdego pacjenta, uwzględ-
niając parametry jego rogówki. Wykonywane są 
w laboratoriach USA, Niemiec i Szwajcarii. Pacjent 
zakłada ortosoczewki na noc, rano po przebu-
dzeniu zdejmuje je, a w ciągu dnia jego wada jest 
skorygowana tak, że ma stuprocentową ostrość 
wzroku. Nie ma potrzeby używania soczewek 
kontaktowych i okularów w ciągu dnia. Ortoko-
rekcja bardzo dobrze się sprawdza u osób młodych 
i dzieci.

Zabiegi korekcji zeza wykonujemy  
na najwyższym poziomie...
Bardzo często wadzie wzroku, zwłaszcza daleko-
wzroczności, towarzyszy zez. Nie zawsze korekcja 
wady refrakcji ma pozytywny wpływ na poprawę 
kąta zeza – W naszym ośrodku podchodzimy do 
tego rodzaju problemu kompleksowo - w badaniu 
kwalifikującym ustalamy rodzaj zeza oraz jego za-
leżność od wady refrakcji (krótkowzroczności czy 

dalekowzroczności) i decydujemy, w jaki sposób 
najlepiej pozbyć się zarówno zeza jak i wady wzro-
ku. Operujemy zeza u osób dorosłych niezależnie 
od tego, czy zabieg tego typu był już przeprowa-
dzony w dzieciństwie i nawet wówczas, jeśli cho-
dzi tylko o efekt kosmetyczny – informuje lekarz. 
– Czasem wykonanie laserowej korekcji oczu jest 
przeciwwskazane - na przykład u pacjenta ze 
stożkiem rogówki - chorobie tkanki rogówkowej, 

przy której wada cały czas rośnie po okresie dojrze-
wania. Taki pacjent też znajdzie we Wrocławskim 
Eye-Laser Center pomoc. Od kilku lat wykonujemy 
zabieg Cross-Linking, który hamuje ciągły wzrost 
stożka. Dobieramy również soczewki twarde, ko-
rygujące tak skomplikowaną wadę wzroku. Zakres 
oferowanej przez nas pomocy okulistycznej dotyczy 
zarówno tych młodszych jak i starszych pacjentów. 
Często leczymy kompleksowo całe rodziny. Ciepły 
klimat naszego ośrodka tworzy atmosferę nie tyl-
ko fachowości, ale też współczucia i indywidualnej 
współpracy, dlatego możemy rozwiązywać nawet 
najtrudniejsze problemy dotyczące wad wzroku na-
szych pacjentów – podsumowuje Oxana Borissova.

Wrocławskie Eye-Laser Center to ośrodek, który od samego początku swojego ist-
nienia specjalizował się w korekcji wad wzroku. Ponad 13 lat temu placówka, jako 
pierwsza na Dolnym Śląsku, wprowadziła do swojej oferty zabiegi LASIK, wykonu-
jąc do 20 operacji laserowych dziennie. W tak precyzyjnych zabiegach jak LASE-
ROWA KOREKCJA WZROKU, liczy się technologia. Od wielu lat placówka stosuje 
sprzęt tylko wysokiej klasy oraz sprawdzone i bezpieczne metody leczenia.

Nowoczesne metody leczenia wad wzroku

najnowsze technologie

UWAGA! PRZEDŁUŻAMY PROMOCJĘ

ZNIŻKI DLA PRACOWNIKÓW KGHM 
oraz ICH RODZIN – WAŻNE DO KOŃCA 

CZERWCA 2013 ROKU

50 % RABATU NA WSZYSTKIE BADANIA 
OKULISTYCZNE

ZNIŻKI NA ZABIEGI LASEROWEJ
KOREKCJI WADY WZROKU

Wrocławskie Eye Laser Center
ul. Oławska 9, 50-123 Wrocław

www.eyelaser.pl

Zabieg laserowej korekcji wzroku.  
Chirurg nadzoruje przebieg zabiegu przez mikroskop operacyjny

lek.med.Oxana 
Borissova specjalista 
chorób oczu prze-
prowadza od wielu 
lat  zabiegi laserowej 
korekcji wad wzroku 
we Wrocławskim  
Eye - Laser Center
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4 maja imieniny św. Floriana, a za-
razem święto hutników, strażaków 
i wszystkich zawodów związanych 
z ogniem. W poniedziałek orkiestra 
hutnicza z Głogowa odwiedziła 

zarząd Polskiej Miedzi i dyrek-
torów hut. Centralne obchody 
miały miejsce w czwartek 7 maja. 
Podczas uroczystości obecni byli 
nie tylko odznaczeni i wyróżnieni 

hutnicy, ale również wielu gości 
z KGHM, oddziałów spółki i grupy 
kapitałowej. 
Ceremonii przyglądali się również 
samorządowcy Zagłębia Miedzio-

wego, województwa , przedstawi-
ciele Skarbu Państwa, Ministerstwa 
Gospodarki, duchowieństwa i wielu 
innych instytucji. 
– Przekazuję gratulacje, podzięko-

wania i wyrazy szacunku wszyst-
kim hutnikom Polskiej Miedzi. 
Wiemy, że za tymi wyróżnieniami 
stoi rzetelna, ciężka praca, odpo-
wiedzialna postawa, konkretne 
osiągnięcia na rzecz przemysłu 
miedziowego i hutniczego. Dzisiej-
sza uroczystość to również okazja, 
by po raz kolejny podkreślić rangę 
i znaczenie KGHM dla społecz-
ności, regionu i całej gospodarki. 
KGHM jako firma globalna mierzy 
się z wieloma wyzwaniami i robi 
to z sukcesem - mówiła Grażyna 
Henclewska z Ministerstwa Go-
spodarki. 
Gość z Warszawy nie ukrywał, że 
KGHM swoją siłę czerpie z bogatej 
tradycji, a jest nią bezpieczeństwo, 
współpraca, odpowiedzialność 
i  odwaga. Dzisiaj szczególnie 
chciałabym podkreślić i wyrazić 
uznanie za to, że od początku firma 
jest nakierowana na innowacje, 
budowanie i poszerzanie kompe-
tencji technologicznych, na dobrą 
współpracę z nauką i środowiskiem 
badawczo rozwojowym. Najcen-

niejszym zasobem posiadanym 
przez KGHM jest wiedza i kom-
petencje ludzi. To buduje pozycję 
KGHM. Bazując na tych zasobach 
firma skutecznie realizuje strategię 
rozwoju i odnosi sukcesy w skali 
międzynarodowej. Gratuluję – 
kończy Henclewska.
O sukcesach KGHM mówił również 
prezes spółki, Herbert Wirth. – Gdy 
popatrzę na niedawne rekomendacje 
analityków co do ceny KGHM, co 
do naszych zdolności produkcyj-
nych to tylko dzięki wam i waszym 
wartościom widzę, że dowodzimy 
tego, co do niedawna nawet przez 
fachowców było uważane za nie-
możliwe. Z okazji waszego święta 
chciałbym podziękować za te re-
zultaty i sumienną pracę, a waszym 
rodzinom chcę podziękować za to, 
że stwarzają wam takie pole możli-
wości, że w pracy możecie poświęcić 
się tym doskonałym rezultatom. 
Szczęść Boże – mówił do hutników 
prezes Polskiej Miedzi. Po akademii 
odbyły się karczma piwna i comber 
babski. 

Drugie po Barbórce najważniejsze święto w Zagłębiu Miedziowym

Niech żyje nam hutniczy stan!
W KGHM uczczono świętego Floriana, a tym samym pracę hutników.
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Pechowo zakończył się dojazd 
na maturę, fiesta zapaliła się 
w  czasie jazdy. Kierowcy 
nic się nie stało – na maturę 
dowiózł go kolega.
Do zdarzenia doszło około godz. 
8 (11 maja) na drodze nr 36 
Prochowice-Lubin, na odcinku 
między Niemstowem, a Osie-
kiem. Ford fiesta na średzkich 
tablicach rejestracyjnych 
jechał w  kierunku Lubina. 
Kierował nim maturzysta. Tuż 
przed leśny barem samochód 
zapalił się. Kierowca próbował 

ugasić auto. Na pomoc z gaśnicą 
ruszył mu również kierujący 
z fiata cinquecento. W ferworze 
walki nie zaciągnął hamulca 
ręcznego i jego fiacik stoczył 
się do rowu.
Pożar fiesty, która zapaliła się 
na pasie w kierunku Lubina do-
gasili już strażacy. Doszczętnie 
spalona została komora silnika, 
a także część wnętrza.
Droga była zablokowana przez 
około godzinę. Policja kierowała 
objazdami. Nikomu nic się nie 
stało.

Na bocznej drodze o niskim 
natężeniu ruchu rozbiły się 
dwa pojazdy.
Kia pro cee’d jechała od ul. Hut-
niczej, a od strony bocznicy ko-
lejowej Pol-Miedź Trans z drogi 
podporządkowanej wyjeżdżała 
toyota avensis kombi. Kierująca 
tym pojazdem kobieta wymu-
siła pierwszeństwo, jednak 
wskazywano, że kierowca kia 

jadący po drodze głównej, mógł 
poruszać się z nadmierną pręd-
kości. Kierująca z toyoty trafiła 
do szpitala.
W trakcie zderzenia samochody 
obróciły się. Toyota znalazła się 
na poboczu po drugiej stronie 
drogi, a  Kia z  doszczętnie 
zniszczonym przodem stanęła 
w przeciwnym kierunku.

(red)��

Kilkuset uczestników wzięło 
udział w  dziesiątych Po-
wiatowych Integracyjnych 
Biegach im. Jana Pawła II, 
które w 2005 roku zainicjo-
wało Stowarzyszenie „Równe 
Szanse” ze Ścinawy. 
Tradycyjnie rozpoczęciem bie-
gów było wspólne odśpiewanie 
Barki - ulubionej pieśń Jana 
Pawła II.
W biegach wzięły udział dzieci 
od 2 roku życia. Nie zabrakło 

przedszkolaków oraz uczniów 
szkół podstawowych i gim-
nazjów. Byli również goście 
spoza Ścinawy, a wśród nich 
sporo lubinian. I osoby nie-
pełnosprawne. Właśnie z nimi 
odbył się specjalny marszobieg 
osób niepełnosprawnych. 
Nagrodą specjalną, był rower, 
który w losowaniu przypadł 
Piotrowi Kozłowskiemu, z Gim-
nazjum w Ścinawie.

(pit)��

Radni gminy Lubin 
zrobili krok, aby 
przyspieszyć prace 
przy podejmowaniu 
uchwał. 

Zmiany zostały wprowadzone 
w statucie i wcale nie są szkodliwe 
jak to próbują forsować zwolennicy 
wójta. Co zatem zmienili radni? 
 „W przedłożonym projekcie uchwały 
dokonuje się zmiany polegającej na 
usunięciu konieczności każdora-
zowego opiniowania wszystkich 
projektów uchwał, przez radcę 
prawnego. Opinia radcy prawnego 
może być, lecz nie jest obowiązkowa 
i konieczna do przeprowadzenia ini-
cjatywy uchwałodawczej. W gestii 
inicjatora uchwały pozostaje czy 
projekt będzie opiniowany czy też 
nie. Przedstawiona zmiana umoż-
liwi, skrócenie czasu inicjatywy 
uchwałodawczej Rady Gminy Lubin, 
jak również oszczędności finansowe 
dla Gminy w postaci nie posiadania 
obowiązku korzystania za każdym 
razem z usług radcy prawnego.” 
Warto dodać, że tak takie uzasad-

nienie zmian potwierdził prawnik. 
Skąd zatem burza w szklance wody? 
Paweł Łukasiewicz, wiceprzewod-
niczący Rady Gminy wyjaśnia: 
uchwały podejmowane przez Radę 
są opiniowane przez Radcę prawnego 
a potem przesyłane do Wojewody, 
który sprawdza czy są one zgodne 
z prawem. Już kilka razy zdarzyło 
się, że uchwały przygotowane przez 
Pana wójta zawierały błędy i trzeba 
było je poprawić, więc nawet podpis 
i opinia gminnego Radcy Prawnego 
nie jest gwarancją, że uchwała zosta-
ła przez Urząd Gminy poprawnie 
napisana. Ostatnio mieliśmy taki 
przypadek w uchwale wójta doty-
czącej ustalenia kryteriów i punktacji 
w postępowaniu rekrutacyjnym do 
gminnych przedszkoli. Wojewoda 
wytknął błąd, a my musieliśmy go 
w uchwale przygotowanej prze wójta 
poprawiać i całą procedurę zaczynać 
od nowa, a czas ucieka.
Jakie są zatem przyczyny tych 
kąśliwych uwag ze strony rzecz-
nika gminy. - Na naszym blogu 
internetowym www.lubingmina.
pl ostatnio napisaliśmy, że Pani 

rzecznik szuka czegokolwiek, aby 
dowalić radnym, którzy mają inne 
zdanie niż Pan wójt. Więc czepia 
się wszystkiego co tylko możliwe 
aby ich zdyskredytować w oczach 
mieszkańców. Prawda jest taka, że 
radni cokolwiek by nie zrobili, to 
i tak zawsze im się „oberwie” od 
wójta i jego dziennikarzy. I tak 
jest w przypadku tej sesji, nie 
było o czym pisać, nie było nic 
ciekawego co radni zrobili, więc 
Pani rzecznik wójta znalazła „drob-
nostkę, która stała się problemem” 
- mówi wiceprzewodniczący.
W ocenie radnych z klubu Razem 
dla Gminy mieszkańcy gminy 
stale są zasypywani półprawdami 
publikowanymi przez rzecznika. 
Jak się okazuje rzecznik przestał 
być rzecznikiem gminy tak jak 
to było w poprzedniej kadencji. 
Teraz rzecznik jest rzecznikiem 
wójta. - Na poprzedniej i ostatniej 
sesji prosiłem rzecznika oraz 
dziennikarzy, którzy piszą artykuły 
w naszej gazecie gminnej o rze-
telność i uczciwość – mówi Paweł 
Łukasiewicz, wiceprzewodniczący 

rady Gminy. - Niech piszą prawdę. 
Okazało się jeszcze, że gmina nie 
ma rzecznika, bo rzecznik jest tylko 
rzecznikiem wójta. Wójt jest jego 
szefem, a nie mieszkańcy naszej 
gminy, więc ta osoba nie będzie 
mieszkańcom nic wyjaśniać, jeśli 
czegoś nie rozumieją i są wpro-
wadzani w błąd. Nie zgadzam się 
z tym, bo nie jest to funkcja prywat-
na, to nie wójt płaci rzecznikowi 
pensję tylko gmina z podatków jej 
mieszkańców. Więc mieszkańcy 
mają prawo oczekiwać, że nie będą 
okłamywani i wprowadzani w błąd 
za własne pieniądze w gazecie 
gminnej, na którą płacą – dodaje 
radny Robert Piekut.
Radni ubolewają, że z dotychczaso-
wego przekazu medialnego gminy 
wynika, że gazeta gminna i jej 
dziennikarze najwyraźniej mają za 
zadanie dowalić radnym, opluć ich 
i udowodnić że radni są źli i utrud-
niają pracę najwspanialszemu na 
świecie wójtowi.
Samorządowcy z klubu Razem dla 
Gminy przypominają, że zaczyna 
się realizować scenariusz niereali-

zowanych obiecanek z wyborów. 
Wójt wygrał wybory obietnicami 
nowych dróg, nowych chodników 
i  nowej kanalizacji w gminie. 
Obiecywał też wyremontowanie 
dróg powiatowych przebiegających 
przez wsie. Kiedy się to stanie? Na 
razie efektów nie widać, ale widać, 
że za wszystkie niepowodzenia 
wójta najwyraźniej obarczani 
będą radni. To będzie dobre wy-
tłumaczenie dla wójta aby od siebie 
odrzucić odpowiedzialność. 
Radni pytani o przykłady wska-
zują publikację w Wiadomościach 
Gminnych. „Bogaci na papierze”. 
Napisano tam, że radni przesunęli 
100 tys. zł z inwestycji drogowych 
na modernizację boiska w Raszów-
ce i świetlicę w Krzeczynie Wiel-
kim. W wiadomościach Gminnych 
komentarz do tej decyzji był krótki 
„I choć nikt nie kwestionuje po-
trzeby budowy nowych obiektów, 
to jednak bez wątpienia – drogi, 
chodniki czy oświetlenie są po-
trzebami wyższego rzędu.”.
- To nie jest w porządku - mówi 
Robert Piekut - zostaliśmy oskar-

żeni, że nie dbamy o nasze drogi. 
Gdy innym razem przesunęliśmy 
pieniądze z GZUKiM-u na drogi, 
zostaliśmy oskarżeni, że nie dbamy 
o kanalizację. To jakieś kuriozum! 
To jasno pokazuje, że nie ważne 
co dobrego zrobimy i tak będzie 
to przedstawione w niekorzystny 
dla nas sposób Wystarczą dwa, 
trzy krótkie zdania-hasła, najlepiej 
wytłuszczonym i podkreślonym 
drukiem: „Radni są źli, Radni 
zabrali pieniądze, Radni przeszka-
dzają wójtowi” - takie hasła szybko 
zapadają w pamięci mieszkańców 
Gminy Lubin. Łatwo przychodzi 
to obecnemu wójtowi, łatwo jest 
napisać, że zabrali 100 tys. zł – to 
pięknie brzmi, gdy się chce swoje-
go przeciwnika zdyskredytować 
w oczach mieszkańców. Szkoda, 
że nie pisze się prawdy, że za te 
pieniądze będzie budowana droga 
lub chodnik. I tak właśnie – pisząc 
półprawdy oraz kłamstwa – dzien-
nikarze pracują nad negatywnym 
wizerunkiem radnych, którzy mają 
odmienne od wójta zdanie.

(Razem dla Gminy)��

Radni mają dość ciągłego atakowania i obarczania winą za wszystko

Dość „plucia” na radnych!

Nagroda specjalna i dużo zabawy na stadionie

Biegi papieski
Zapaliła się
na drodze

Zderzenie
na katandze

aktualności
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BOBROWA DOLINA - PRZYSTAŃ WODNA WLEŃ
SPŁYWY PONTONAMI I KAJAKAMI

ZAPRASZAMY:
- rodziny z dziećmi 

- grupy szkolne
- grupy firmowe

BOBROWA DOLINA – PRZYSTAŃ WODNA WLEŃ k. JELENIEJ GÓRY

KONIECZNA REZERWACJA TELEFONICZNA +48 733 950 500
www.berga.pl

SPŁY W Y PONTONAM

I

ŚWIERADÓW-ZDRÓJ

JELENIA GÓRA

SZKLARSKA PORĘBA

KARPACZ

WLEŃ 

Niemałe zdziwienie przeżyli 
jadący w piątek (8 maja) 
popołudniu przez most 
w Ścinawie – sprawdzano 
trzeźwość kierujących.
Zmotoryzowani wiedzą, że 
hurtowe sprawdzanie kieru-
jących pod nazwą „trzeźwe 
poranki”, czy „trzeźwe 
poniedziałki” na terenie 
powiatu lubińskiego to już 
norma. Okazuje się jednak, 

że może być również „trzeźwe 
popołudnie”. Przekonali się 
o  tym podróżujący przez 
Ścinawę.
Policjanci Wydziału Ruchu 
Drogowego z Lubina, w pią-
tek około godz 16 sprawdzali 
trzeźwość kierowców przejeż-
dżających przez most na Odrze 
w Ścinawie w ciągu drogi krajo-
wej nr 36 Lubin-Rawicz. 

(dlu24.pl)��

Wylądowała w  rowie 
w drodze na maturę. Na 
szczęście skończyło się 
tylko na potłuczeniach.
Do zdarzenia doszło około 
ósmej rano (6 maja) na 
drodze Ścinawa - Lubin 
(K36). Na łuku drogi tuż 
za skrzyżowaniem Czer-
niec-Księginice, renault 
clio wpadło w poślizg.
Pojazdem obróciło na 
drodze, tyłem zjechał 
do przydrożnego rowu 

i  tak uderzył w drzewo. 
Kierująca nim młoda 
mieszkanka Ścinawy 
jechała do Lubina na 
maturę.
Z opresji wyszła niemal bez 
szwanku, choć uskarżała 
się na ból szyi. Policjanci 
z ruchu drogowego szybko 
załatwili sprawę zaistniałej 
kolizji, dzięki czemu młoda 
kobieta nie spóźniła się na 
egzamin dojrzałości. 

(dlu24.pl)��

Trzeźwo po obiedzie

W drodze na maturę

aktualności
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LUBIN Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97 www.helios.pl

PIERWSZY
RAZ W KINIE
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ściana
złożona
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Krzyżówka 93 z biletem do kinaHOROSKOP
Baran
21.03 - 19.04 
Staraj się więc spędzać 
wolny czas w jakimś przy-
jemnym otoczeniu.Zmiana 
krajobrazu czy aktywny 
wypoczynek jest w stanie 
najszybciej usunąć objawy 
zmęczenia i wyleczyć Cię 
ze stresu. Nie ryzykuj w fi-
nansach!

Byk
20.04 - 22.05
Miałeś wrażenie, że ważne 
sprawy się wloką? To się 
zmieni! Jeśli teraz spojrzysz 
na wszystko z dystansu za-
uważysz, że wcześniejsze 
opóźnienia w planach finan-
sowych w efekcie okazały 
się dla Ciebie korzystne.

Bliźnięta
23.05 – 21.06
Warto coś nowego zacząć, 
spełnić ambicje, marzenia, 
plany. Może pora zadecy-
dować o dalszej karierze, 
podniesieniu kwalifika-
cji? A może nowa miłość 
oczekuje, by otworzyć jej 
drzwi.

Rak
22.06 - 22.07
W życiu Raków zmiany 
mogą dokonać się same. Coś 
się skończy, zmuszając Cię 
do poszukiwania nowych 
rozwiązań. Poszukaj teraz 
wewnętrznego spokoju, 
nie poganiaj serca. Pozwól 
sobie na przyjemności.

Lew
23.07 - 23.08
Masz dobry czas na konty-
nuację zawodowych i osobi-
stych planów, dopracowanie 
i sfinalizowanie jakiegoś 
projektu. Możesz liczyć 
na czyjąś życzliwą pomoc. 
Otoczeniu dasz się poznać 
jako osoba ciepła, radosna 
i bezpośrednia.

Panna
24.08 – 22.09
Niestety szykują się także 
liczne obowiązki, a nawet 
parę przeszkód do pokona-
nia, w finansach konieczne 
ograniczenia a w miłości 
trudne pytania. Sprawy, 
których nie możesz przeło-
żyć, załatwiaj metodycznie 
i spokojnie.

Waga
23.09 – 22.10
Umiejętność prowadzenia 
interesującej konwersacji 
to wstęp do nowej, ważnej 
znajomości. Ktoś będzie 
pod wrażeniem! Masz teraz 
szansę również na sukcesy 
zawodowe. Bądź czujny. 
Łap okazje!

Skorpion
23.10 - 21.11
Praca w tym tygodniu bę-
dzie źródłem satysfakcji, 
ponieważ zaangażowanie 
połączy się z dobrymi po-
mysłami. 
Jeśli zechcesz, zrobisz 
dobre wrażenie na nowym 
pracodawcy, ważnym klien-
cie, partnerze w interesach. 
W tematach finansowych 
zachowasz się dyploma-
tycznie.

Strzelec
22.11 - 21.12
Bliski początek lata sprzyja 
towarzyskim atrakcjom. Po-
jawią się z pewnością miłe 
zaproszenia. Daruj sobie 
na razie ryzykowne plany. 
Opanuj niecierpliwość, 
niczego nie przyspieszaj! 

Koziorożec
22.12 – 19.01
Koniec tygodnia to nie 
jest moment odpowiedni 
na podejmowanie skom-
plikowanych decyzji lub 
też realizację ambitnego 
przedsięwzięcia. W związ-
kach możliwe ostre zakręty, 
więc staraj się nie wypaść 
z trasy.

Wodnik
20.01 - 18.02
Szykuje się sporo udanych 
kontaktów z ludźmi; znajo-
mi i przyjaciele będą o To-
bie pamiętać. Ożywienie 
towarzyskie zapowiada 
nowe znajomości, pierw-
sze wrażenie Cię nie zmyli. 
Jeśli przydarzy Ci się nowa 
miłość, to taka, dla której 
warto zaszaleć. 

Ryby
19.02 - 20.03
W sprawach osobistych pali 
się żółte światło. Nieco wol-
niej pokonuj dzielący was 
dystans, reagując na sygnały 
ostrzegawcze. W związkach 
możliwy kryzys. Omijanie 
przeszkód wymagać będzie 
zręczności, ale przez to 
zwycięstwo smakować 
będzie jeszcze lepiej.

rozrywka




